
 

Leśny Skrzat 
 
W leśnej dziupli mieszka skrzat, 
ma już chyba ze sto lat. 
Wszystkim radzi i pomaga, 
przyszedł kiedyś miś Łamaga 
i powiada: panie Skrzacie,  
mam bałagan w mojej chacie, 
na podłodze leżą śmieci. 
Tak mi brudzą moje dzieci. 
 
Skrzat na misia spojrzał bacznie 
i uśmiechnął się nieznacznie. 
Wyjął księgę, coś tam czytał, 
misia o nic już nie pytał. 
Księgę zamknął i powiedział: 
Będziesz misiu w brudzie siedział, 
jeśli nie nauczysz dzieci,  
że w twym domu się nie śmieci. 
 
Wracaj teraz do swej chaty, 
wyjmij wiadra, miotły, szmaty. 
Niech się dzieci zaraz zbiorą, 
do sprzątania się zabiorą. 
Najstarszemu daj wiaderko, 
niech podłogi zmyje prędko. 
Młodszym w łapy ścierki włóż, 
niech ścierają z mebli kurz. 
 
Kosz na śmieci ustaw duży, 
niech od dzisiaj wszystkim służy. 
Wycieraczkę połóż nową, 
to da kres zbłoconym nogom. 
A niedźwiadki po zabawie 
niech zabawki złożą ładnie. 
 
 
Miś po głowie się podrapał, 
coś tam mruczał, coś tam sapał, 
lecz ukłonił się skrzatowi 
i obiecał, że tak zrobi. 
Gdy zaś przybył do swej chaty, 
wyjął wiadra, miotły, szmaty 
i pilnował swoje dzieci 
by zebrały wszystkie śmieci. 
 
Tak od dzisiaj w misia chacie 
wszystko czyste napotkacie. 


